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M Y  W I K O Ł A Y  PIERV\7S Z Y

Cesarz i Sarnodziezzca Wszech Rossy i 

etc. etc. etc.

Og łaszamy wszystkim naszym wie rnym pod* 

danv rr> :

Zapalona przez wiarnłomstwo woyna ukoń­

czony została. Lu d  Kr&Iestwa Polskiego,  o- 

swobodzony od przemocy burzyc ie l i ,  a ,e m a ­

tę  szczgtki ich woyska,  które do końca w 

obłędzie  nporu przetrwały ,  ścigane zewszjld 

przez  nasze męźnę  zastępy, usunęły się w 

sęsiedne państwa i tam z łoży ły  oręż. W i e r ­

ni poddani nasi! głoszgc n a m  ten t ryu mf  

r z e c z yw ś c i e  pocieszaięcy, bo przezeń wraca 

spokosnnśc i porzgdek,  M y  także iak z po­

czątku tych przykrych dla serca Naszego 

zapasów, zwracamy się wraz zwami  do t ego,  

ktiirv włada losami Państw i Narodów,  i tak 

w idoczn ie  pobłogos ławi ł  naszej dobrey spra­

wie .  Pierwsza tmś l  nasza, pierws/a ofiara 

cnwa ły  i dz i ękczynień niech się wznoszą

do Jego Tronu.  On w niedościgłym zamia­

r ze  Swo im postanowił  podać nas pod novy e 

bolesne doświadczenia;  lecz w pośród nich 

okazał  nowe  dowody Swoipy ku ni.m dobro­

ci, okazał stałość potęgi Rt>nvi i w i r - n i o b  

woysk naszsch, to niez w;.]r zonę przedmurze 

Oyczyzn r  okrył  nowym  blask em sławy. M j -  

Żni Ry cerze nasi uspraw i edl iwl> nasze zau­

fanie.  Wsłayyieui czynami  wrnpnnpmi na 

brzegach Eufratu,  na w y n ios łeśca th  Pałki  ru  

Tauru  i na polach Rumelh ,  oni w ty m na- 

m ę tnym więcey iak sieHmiorr>'PS'ęr7nvm nie-  

przeryyanyro poihodz i e  umiel i  ieszcze prze­

wyższyć s i e b e ,  gardzgc n ebpznieczpńsrwe.  

znos ’ gc niesłychane trudy i nied<statek, w . f .  

czgc z przeszkodami sarnev natury n z roz­

pacze ipcy m oporem nieprzyjaciół ,  nieszrzę- 

d g y th  własności i krwi  N- ro du ,  przer  nich 

do występku pociagnmnegp,  a s/ereg znako­

mitych powodz.  ń godnie  zakończyło upoko­

rzenie Warszaw y, gdz 'e  nieprrs ieciel r ó « n :e  

b c ł z d  iw.onr wie lkom śp em męztwefz z w y ­

c i ę zców,  i ik  wzg led m- n życie- i własność 

zwyc ię żonych-  T g  łagodności j  w z w y c i j z -
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łw*e  , tę bezinleressownoŚcię i ludzkościę o- 

znaczone sę wszystkie c z i n y  naszych boha­

terów w Królestwie Po l sk i rm.  Pomnęc :ia 

srowp nasze,  w śród samego rozlewu krw i ,  

starali się oni zm ni e j s zać  srogośęi tey do- 

mowrey wovny ,  wszędzie oszczędzali  upada­

jąc ych ,  błędzęcych a wszystkich powracaię- 

cych do ©bowięzków ,  iak braci p rzyvmowal i .  

Piossyanie!  przy pomocy N ieb i esk ie } 'Opatr zno­

ści ,  my aokonaujy conas ie  mężne  woysko zaczę­

ł o.  Czas i starania nasze w y plenię nasiona nie­

zgody tak długo burzęcey 2 pobrałyńcze narody. 

Fowróconycł j  Bossyi poddanych naszych 

królestwa polskiego;  wy także będziecie 

w idz i eć  l edyme  cz łonków tego samego co i 

wy rodzeństwa. N i e  groźbę zemsty , lecz 

p rzyk ładem wie rnośc i ,  wspan ia łomyś lność ,  

zapomnienia krzywd , wy posłużycie do do­

pięcia skutków, skreślonych przez nas zamia­

r ów ,  do nayściśleyszego połęczenia tego kra­

in z innetni p row in c jam i  cesarstwa, a ten 

lanonarchsczny merozerwany  węze ł  na pocie­

szen ie  nas, dla sławy Rossyi niech będzie 

chron iony  i u t r zymywany  uczuciem miłości 

Jego monarchy,  lednych ni erozdzie lnych po­

t rzeb , pomoc-y i powszechnego,  żadnein n ie ­

porozumien iem n.ezakłóconego szczęścia.

Dan  w St, Petersburgu d. 6 Października ro­

kit pańskiego 1831, a panowania naszego 6go, 

N »  oryginale własnp rękę Naylaśmeyszego 

Fana ,
^podpisano) M I K O Ł A Y

ę i  - s . )  _____________

W  Imieniu  Nayiaśnieyszego 

M I K O Ł A J A  Igo 

Cesarza i S modz ier  cy Wszech Rosjy i  

K r ó l a  P n l s k i i g o  

'etc. etc. etc.

Frezes Rządu Tymczasowego  
Królestwa Po l s k i e go .  

Obwieszczamy u iamieyszem : Ludz ie  ze-

psu ca , Szukaięcy w zamieszkach w ł i snych  ko- 

t z y ś c i ,  t o zs i ew i .ę  wusc i  zarowme fa ł s zy w e

iak niedorzeczne , iakoby prawy rzęd miót  

zaui i »v włościan Królestw a Pol ski ego podda- 

nemi  ich panów uczynić.  Spoko jn i  w ł o ­

ścianie ! nie ufaycie tak szkodl iwym namo­

wom.  I m ie n ie m  Nayiaśnieyszego Monarchy  

Pana naszego,  oświadczam w a m :  źe Nuymi -  

łościwszy Kró l  i O j c i e c  wasz nictylko ucisku 

waszego meźęda , lecz przec iwnie poleca u- 

stanowionemu przez siebie rzędowi ,  aby nszel -  

kiemi  si łami starał się uczyn ić  was szczęśii- 

wemi .  N i e  p rzes tawa jc i e ,  w pokoiu zatru­

dniać się pracami waszemi , dla dobra ogólne ­

go poźytecznenn , wy pe łn ia j c i e  bez oporu 

z i emskie  v asze powinności ,  oraz będźcie prze­

konani , źe me  tylko zostaniecie w posiada­

niu praw wam służęcych, ale nawet rzęd u* 

s. loie star»Ć się będzie p polepszenie losu 

waszego.

Prezes Rzędu tymczasowego Królestwa 

Polskiego,  Rzeczywisty  Tayny  Radca 

(podpisano)  E n g e l .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  

B r u x e l l a  20 Pa źd z ie rn ik a .  —  Na dzisiey- 

szsm posiedzeniu izby reprezentantów mini ­

ster spraw zagranicznych udziel i ł  izbie ró­

żne pisma dotyczęce się układów, a między 

innemi  następuięcy text traktatu pokoiu:  

Art.  1. Kray bel gi jski  składać ma t  

prowincyy południowej- Brab.ncyi ,  L e o d j u m ,  

ł iennegau ,  zachodniey Flandryi  , wscliodniey 

Flandryi ,  Antwerp i i  i L im bu rg a ,  tak iak W 

roku 1815 należały do urzędzonego królestwa 

mderlandskiego,  z wy i ę tk i em iednak oznaczo­

nych w 4 artyk. powiatów.  Kray helgiyski 

cbeymowoC w sobie tna oprócz tego oznaczonę 

w 2gun arl. część W.Xięstwa  Luxemburskicgo.

A n ,  2. J. K. M.  Kró l  N ider landów,  W .  

X  ęzę Luxemburgsk i ,  ze zwa la ,  aby granica 

Belgi i  w W .  X ięstwie Luxeuibuzgskiem cię- 

gnęła się ( tu wy mien ione  sę miays_o. )

Art .  3. J. K. M.  Kró l  N ider landów otrzy­

mać  ma za ustępione w W.  Xięz lvvi e itr-



X e m b u r g s k im  m i e j  sca w yn a g ro d z e n ie  w p r o ­
w i n c j i  l im b u ig s k ie y .

Art .  4. J. K. M.  Kró l  N ider landów po­

siadać ma (u znaczone tu m ie j s ca )  iako W.  

X ź ę  lussrnburgski  lub w wcielenia ich do 

H o l l a n d ) ] ,

A l t .  5. J. K. M.  Kró l  Nider landów,  iako 

Y l i e lk i  X ż ę  luxeinburgski  , porozumie się z 

z w i juk i em  n iemieck im wzg lędem stosunków, 

jakie z povvjŹ6zej posiadłości wynikaię i iako 

agnat domu Nassau.

Ar t .  6. Na mocy powyższego rozgranicze­

nia obie strony zrzekaię  się nawzaiem i na 

zawsze wszelkich praw do prowincyy,  miast, 

miasteczek i m ie j sc  wedle  nin i e j szego tra­

ktatu do drugi e j  strony należącego.  D la  o- 

znaczenia rzeczonych granic z i rchać się ma- 

ię w lak najprędszym czasie demarkac jyn i -  

koizrmissarze i iol lendeiscy i bel gi jscy do Ma-  

s l r j cht  '.

Art .  7. Belgia stanowić ma w oznaczony i h 

w y ż e j  granicach ni epodleg ły  i zawsze neu­

tralny kra j .  Obowięzauę razem iest zacho­

wać  takęż sarnę neutralność wzg l ęd em innych 

kraiów.

Ar t  8. Bi eg  rzek f landryyskich między 

Ho l l audyę  i Belg i yę  oznaczony bydź ma po 

d ług  6go artykułu zawartey umowy  między 

Cesarzem n iemieck im i stanami jeneralnemi  

d. 8 listopata 1785.

Art .  9. Oznaczenia artykułów 108 aż do 

117 powszechnego jk tu  wiedeńskiego kon- 

gressu zastosowane być  maię  do rzek, które 

o d d z i e l a j  Be lg ię  od Hwljandy i lub przez oba 

kraie p ł y n ę ,  i obustronni kommissarze ozna­

czę opłaty iakie obie strony od żeglugi  po­

bierać maię.

Ar t .  10. Użyc i e  kanałów,  które przez oba 

kraie idę, będzie wulno i wspólne dla obu­

stronnych mieszkańców za mie roę  tylko opłatę.

Art .  11. Drogi  handlowe przez miasta Ma- 

f l r ych  i Sittard zostanę zupełni e wo lne i pod 

żad nym pozorem nijsmogę być zaprzeczacie

i przeiazd p i z e :  n ie  m i e r n e j  ty lk o  pod lega  
o p ła c ie .

Ar t .  12. ( tyczy  się bicia nowych  drkg i ka­
nałów,  a 13 i 14 podziału d ł j g b w . )

Art .  15. Fort  antwerpski stosownie do ar- 

tykuiu 15 traktatu paryskiego będzia nadał 
tylko handl o w ym  portem.

Art.  16. Roboty,  które dla publ icznego 

lub prywatnego użytku, iako to kanały,  d ro ­

gi i t. d. które zupełnie lub w części kosztem 

połęczonych Nider landów poczynione były,  

należę z wszystkiemi połgczonemi  ciężarami 

lub Ai rzyściaini do kraiu , w którym Leżę. 

Rozumie  się, iż kapitały,  które na nie w y ­

łożone  były,  należę do rzeczonych ciężarów, 

ieźel i  ieszcze me  sę spłacone,  co będzie przed­

miotem obrachunku.

Ar t .  17. Wszelki  sekweitr,  który w  be l*  

g i i  podczas zaburzeń lub z pol i tycznych po­

wodów na dobra pal rymoo ia lne  i prywatne 

włoźo. ,y został, będzie natychmiast zniesio­

ny i prawy dziedzic do posiadania swe j  ma­
jętności przywrócony.

Art.  18. W  obu kraiach, które przez ni­

n i e j szy traktat sę oddzielone,  mieszkańcom 

i w łaśc i c i e l o m, którzy zechcę- się prrenieść 

z iednego do drug ego kraiu, zostawiony bę ­

dzie  dwuletni  czas do rozrzędzenia według  

wol i  swoiemi  rnaiętkami, i wolność za sprze­

dane wy wiezienia pieniędzy bez źadney in- 

ney opłaty, ty lko takiey, iaka teraz w obn 

kraiach istmeie.  Rozumni  się,  iż teręz i na 

przyszłość zniesiona >est w obu kraiach o- 

płata od wynoszęcych się osób i ich maiętków.

Art .  19. T y t u ł  n zalecanego poddanego test 

uznany i będzie ut rz imany .

Art .  20. Oznaczen'a artykułów 11 do 21 
zawartego między  Austryę i Russyę traktatu 

i do aktu wiedeńskugo kongressu dołęczo-  

nego dotyc ęce się odciętych przez granice 

obustronnych poddansch,  zastosowane być 
maię do osiadłych w Ho l la ndy i ,  w MV, X iy -  

z*wie luxenrburgskiem i Belg i i  ludzi,

1085 — j
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Arf. J 1. N  kł z oj }/' ]3nvrh , k<5r/v do- 

tl 1 s e po ' in h pan 1 n e, me m ;że !;yć 

an wpiost,  ani ubocznie za u ' cstmctwo w 

łewi.lu'  yi do odpowiedzi  pocięgany lub prze- 

#1 d vTdnv.

A  t. 2C. Pensve i na]r-źnnść osobom do 

których prze!  1 listopad., 1830 miały praino, 

w p ł a c a n e  bę ię. Ugod zno  sip, iź pensyie 

urodzonych sv Ho land i i  padnę na skarb hol- 

ł enó-rski ,  a urodzonych Bi Ig i na skarb bal* 

g j ' k '-
Art .  23 Wszystkie r ek l -macy i e  belgiyskich 

poddanych przeciw pry watneru zakładom, kass 

wdow ich  i t d. hedę przez nspol  ę kom  ssyę,

0 ktorey lest w 13 « r t ' k u l e  wzmianka rozpo­

znane ,  kancye spdowe i t d. za z ł o ź n i e m  do- 

wodow zwrócone.  T ź- l i  bi j gi yscy podd.mi 

m  ię iesscze pri>t»i sye do Ijk w idący i z Francy i, 

leiijr te przez w z m a n k o w a n ę  kommissy ę będę 

także rozpoznane i l i kwidowane .

A r t .  24. Zaraz po w y m i a n ę  z a t w i e r d z e ń  

r )  y d z y  obiema s t r u n a m i  z-,w rt go t r a k t a t u  

w y d a n e  kędę rozkazy dowodcorn woyskowem 

d i  u st pp i e i i i a  z części k r a u ,  m i a s t ,  t w i e r d z

1 miej sca,  które pod paouwanie drngiey strony 

przechnd. ę. Wł ad zo m  cyw i jn em  wcdane 

by 3 po obmeż rozkazy do oddania ich » y -  

znaczonem i  obu stron do tego koinmisa- 

1 m - L - t ęp i en ie  i oddanie rzeczonych mie j  ­

scu uskutecznione bj dź ma w dniach 14. 

lub  prędze j  ieźeh można.

( P e d )  ISittrhazij, Wessenberg, Tnlley~ 
randy Palmersfon, Baiow, Lieven, 
Matuszewicz. ,,

Senatowi  udzie lone także te akta zostały. 

—  Dnia 22. —  N a  wczorayszem posie­

dzeniu izby reprezentantów , minister spraw 

zagranicznych po długi ey m ow i e  wniósł  na- 

•tępui?cy proiekt do ustawy :

L e o p o l d ,  król  Be lgów,  naprzód pozdrowie ­

n i e  nasze wszystkim , którzy to czytać bp- 

dg,  Za po adę naszey rady mini . i r ów  z l ec i ­

l i śmy  natZamu ministrowi spraw zagram*

c z n y i h ,  aby izbom w Im ie iu t  n « ’ »rn woda} 

p r o - k t  do ustfi " ' , ktr-rego t r e ' ć  tu nastę­

pu je :  Zw aź  wszy,  i -  pelnumocniLy pięciu

wielk rh  mocarstw , kt • r z> slntiowig k or f e -  

r encvę  w  L o n d y n i e ,  dnia )5  października 

postanowil i  zasady oddziału Belgi i  od Ho l-  

l an dy i ;  źe traktat w id i e  brzmienia oświad­

czenia pe inomocmkńw , stanowcza i ni eod­

wo ła lne  warunki wkłada na Belg ię  i Hol lan*  

d y ę ;  l zapatrzywszy się na arl: 68 konstytu- 

c y i ,  postanowi l iśmy,  wraz z izbami i stano- 

w iem y ,  co następuie :

j e d y n y  artykuł.  Król  iest upoważniony,  

ułożony dnia ' 5  października 1831 r. na kon- 

f i r en cy i  pełnomocnikóyyr w Londyn ie  ostate­

czny traktat rozdziału między Hol landyę i 

Be lg i ę  , z klauzulami , warunkami  i zastrze­

żeniami  iakie J. K. M.  za konieczne lub zgo­

dne z interessem kraiu uzna , zawrzeć i pod­

pisać. —  Dzia ło  się w Bruxel l i  dnia 21 paź­

dziernika 1831 ioku.

(podpisano)  Leunoid. 

( k cnt ra s j g : )  Meuittnci e , Reucker , 

R r u k e u , C u p / i c h .

D  z i S w izbie reprezentantów sekc j e  zdały 

sp iawę  o wnies ionym wczoraj  przrz ministra 

s j f o w  wewnęt r znych i wniosły,  iż potrzebie 

uledz wypada i projekt rzędu prz '  ięć. Z gr o ­

madzenie odłożyło posiedzenie db nazaiutrza.

Xięźpta f rancuzcj  Orleanu i Nemours zje­

chali  tu przed ki lko dniami , a wczoray ztęd 

odiechal i .  P r z yb y ł  tu także marszałek G e ­

rard ,  iadł wczoray obiad u króla,  a w nocy 

wy iechał  z Bruxel l i .

Jenerał  B,.l l iard dał wczoray u siebie obiad 

dla kilkunastu cz łonków izby reprezentantuyv 

Tut eyszy  K u ry e r  donosi iako w ie ś ć ,  źe 

jenerał  B Il iard oznaymi ł  k ró lo w i ,  iź ieśli 

traktat odrzucony zostauie , rzęd francuzki  

odwo ła  wszystkich of f i cerów z szeregów w o j ­

ska belg i jski ego.

Pozchodzr  się tu w ieś ć ,  źe Ho l l andya  przy*  

igjj i  tuż traktat pokoiu.


